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Streszczenie

Tytut przedstawionej przeze mnie dysertacji doktorskiej to: ,.Dzialalno$¢ misyjna
w ujeciu prawostawnym i rzymsko-katolickim. Analogie i roznice”.

Dziatalnos¢ misyjna jest najwyzszym priorytetem Kosciota na obecnym etapie zycia
koscielnego. Od czasu pierwszej wspdlnoty chrzescijanskiej po dzien dzisiejszy "misja jest
nieodzownym elementem zycia Kosciola". Gléwnym zrédtem idei misjonarstwa jest sam Bog.
Do Niego nalezy odkupienie — zardwno jako cel, jak i jako zamiar. Zadna mysl o Bogu nie jest
zgodna z Jego objawieniem samego siebie, jesli nie opiera sie na tym fakcie, ze "tak bardzo
umifowal swiat, ze dal swego jednorodzonego Syna", ze przez Niego "caly $wiat zostanie
w Nim zbawiony (por. Jn: 16,17).

Idea misyjna, istniejaca w Bogu przed stworzeniem $wiata, nie moze by¢ czyms
drugorzednym w zyciu Kosciola. Misjonarstwo jest obrazem istnienia Kosciola jako takiego.
Chrzescijanstwo jest religia spoleczna. Nie oglasza po prostu celu, jakim jest wejscie czlowieka
do nieba. Mowi, ze czlowiek nadal ma pewne obowigzki i czyny na ziemi.
Nie jedno przykazanie jest dane ludziom, ale dwa. Milos¢ do Boga 1 milosé
do cztowieka. Gdzie dwoch lub trzech zgromadzonych jest w moim imieniu, tam jestem posrod
nich (Mt 18.20). Bog, ktory jest Trojca, obdarza swoja milosciag nie samotnego zbiega,
ktory podejmuje swoja mistycznag przygode z dala od ludzi, ale zgromadzenie, wspolnote, ludzi.

Trudno sobie wyobrazi¢, co by si¢ stalo, gdyby Apostolowie, otrzymawszy
od Chrystusa Jego boskie objawienie, byli zamknigci w sobie i w pojedynke zyli nowym
zyciem, ktore zostalo w nich objawione. Ale nie. Milo$¢ zasiana przez Pana w ich sercach
postala ich do pogan, aby apostolowie, gloszac ewangelie ludowi, z radoscig skladali
w ofierze nie tylko swoje osobiste dobro, ale takze swoje Zycie.

Ze wzgledu na szczegolne znaczenie misji w zyciu chrzesceijanskim i stabe opracowanie
problemu w teologii prawostawnej, gtowne zadanie tej pracy dyplomowej widzg nastgpujaco:
przedstawié teologiczng interpretacje kwestii misji, przesledzi¢
jej gtdowne etapy historyczne, przeprowadzi¢ probg analizy poréwnawczej sposobu rozumienia
tego problemu w Kosciolach zachodnim i wschodnim  oraz przedstawié praktyczne

1 teoretyczne materiaty dotyczace jego organizacji w rozumieniu prawostawnym.



Utopig, moim zdaniem, jest rozwoj dziatalnosci misyjnej bez gtebokiej znajomosci
wspotezesnych doktryn misyjnych, form i metod uzywanych przez katolickich i protestanckich
misjonarzy we wspolczesnej praktyce.

Dlatego wspolczesny badacz misji staje przed zadaniem znalezienia uniwersalnego,
teologiczno-historycznego uzasadnienia misji Kosciota, biorac pod uwage specyfike kazdej
chrzescijanskiej tradycji misyjnej. Przede wszystkim sa to osobliwosci postugi apostolskiej]
w Kosciotach prawostawnych, katolickich i protestanckich.

Stad tez cel swojej pracy doktorskiej widze w tym, aby poprzez analize poréwnawcza
teologii i praktyki misyjnej Kosciotow katolickiego i prawostawnego przedstawié ostatecznie
odmienne i, o ile to mozliwe, odpowiednie wymagania co do sposobu dziatania, ktérego
misjonarz prawostawny musi przestrzegac.

Konieczne jest zrozumienie i przestudiowanie réznych tradycji misyjnych,

aby wykorzysta¢ wyjatkowe doswiadczenie kazdej z nich.

Aby osiagnac ten cel, praca ma nastepujgca strukture:

Pierwszy rozdzial Teologiczne podstawy chrzescijanskiej misji jest systematyczna
teologiczng interpretacja problemu misji w prawostawnym rozumieniu.

Drugi rozdzial HISTORYCZNO-KRYTYCZNY PRZEGLAD MISJI KOSCIOLA
PRAWOSLAWNEGO przedstawia teologiczng analize¢ historyczno-krytyczng dzialalnosci
misyjnej] prawostawnego Kosciota wschodniego z przyktadami biografii wybitnych misjonarzy
prawostawnych oraz przykladéw formacji i rozwoju misji prawostawnych. Na koncu rozdziatu
krotko przedstawiono gléwne kierunki teologiczne dzialalnosci misyjnej Kosciota
Wschodniego.

Trzeci rozdziat HISTORYCZNO-KRYTYCZNY PRZEGLAD dziatalnosci misyjnej
Kosciola rzymskokatolickiego zawiera opis ewolucji zachodniej mysli misjonarskiej oraz
odzwierciedlenie tych idei na przyktadach zycia i dzialalnosci poszczegolnych misjonarzy
i organizacji misyjnych w roznych epokach historycznych.

Whnioski z powyzszej pracy zostaly przedstawione w Zakonczeniu i Streszczeniu, ktore zawiera
teologiczna analize pordwnawcza podstawowych kierunkow pracy misjonarskiej Kosciota

Prawostawnego 1 Katolickiego.

W przeciwienstwie do chrzescijanstwa zachodniego. sktonnego do opisania dramatu

upadku i1 odkupienia w kategoriach prawnych, chrzesdcijanstwo wschodnie konceptualizuje



relacie  migdzy  czlowickiem a  Bogiem w  kategoriach organicznych.
Dla prawostawia grzech jest nie tyle wing ile choroba.

Tak odmienne pojmowanie doktryny naturalnie nie moglo nie wplywaé
na teologi¢ misji. Jesli grzech czlowieka nie jest choroba, a jedynie jego "wing" przed Bogiem.
Jesli dla  zbawienia potrzebujemy tylko aktu przebaczenia ze  Stworcy.
Jesli Chrystus zalozyl swoj kosciol, aby zbawi¢ dzieci Boze w jego ogrodzie. Dlatego
konieczne jest rozszerzenie zewnetrznych granic ziemskiego Kosciola, jedynego gwaranta
zbawienia. Praca misyjna. a takze odkupienie w tym wzgledzie, s3 rozumiane przez mentalnosé
Zachodu wylacznie z zewnetrznej. sekularnej strony. Nawet w okresie poprzedzajacym
rozpoczgceie zorganizowanej kampanii misyjnej mnich zachodni, cho¢ jego gléwnym celem nie
bylo nawrdcenie pogan, ale znalezienie wsrod nich meczenskiej korony, udat sie jednak do
"barbarzyficow", aby si¢ z nimi porozumie¢. "... Wschodni pustelnicy czasami chrzeili pogan
w tysigcach - ale bylo to postrzegane jako opcjonalny produkt uboczny ascezy. Ich swietosé
chrystianizowata jakby ,sama z siebie”. Posta¢ $w. Szymona Stupnika ma charakter
przyktadowy: jego eksperymenty dotyczace nawrdcenia "barbarzyncow" byly . wywréceniem
na lewg strong™ zachodniej idei misjonarstwa; nie mnich tutaj idzie do pogan, ale przeciwnie —
oni do niego, nieruchomego na swoim stupie. Glebokie $wiatopogladowe podziaty
chrzescijanstwa zachodniego 1 wschodniego. a takze réznice w monastycznych ideatach, miaty
wielki wplyw na los chrzescijanstwa i nature jego rozprzestrzeniania sig."

Nawet po pojawieniu si¢ na Soborze Watykanskim II pozytywnych tendencji, nacisk
w dalszym dzialaniu zaczat sie budowac nie na wewnetrznym odrodzeniu: zdobyciu Ducha
Swigtego, ale na zewnatrz: zmienia si¢ technologia zdobywania specjalnego wyksztalcenia
misyjnego.

Ale czy mozna jednoznacznie powiedzie¢, ze podejscie psychologiczne
jest kategorycznie nie do przyjecia dla misji? Im bardziej duchowy kaptan, tym mniej znaczy
jego wyksztalcenie. Jesli kaznodzieja nie jest jeszcze w stanie odwroci¢ serca dyskutanta (?),
stabos¢ serca w tym przypadku musi by¢ wzmocniona wysitkiem mysli
i mowy. Bog laskawie pomaga ludziom, ale nie zastgpuje naszej pracy, w tym pracy
intelektualnej i wlozonej w gloszenie.

Nic dziwnego, Ze zaden z wybitnych misjonarzy nie odstgpil od metody
psychologicznej w swym dziele.

Prawidlowa "zlota" $ciezka, moim zdaniem, polega na tym, aby nie rozdzielaé
zewngtrznych dziatan Marty od spekulatywnego czynu Marii. W Ewangelii Pan nie potepil ani

jednego, ani drugiego dzialania, ale drugiemu dal pierwszenstwo: "Marto! Duzo sie
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przejmujesz, ale potrzebujesz tylko jednego. Maria wybrata dobra czesé, ktora nie zostanie
jej odebrana "(Lk 10.,41-42).

W dziele misjonarstwa nalezy wigcej miejsca poswigcié Duchowi Swietemu
i koniecznosci zdobycia milosci, ktéra otwiera serca pogan przed misjonarzem,
a inne zewngtrzne podejscia postrzega¢ wylgcznie jako podrzedne dziatania pomagajace Bogu
w wypetnieniu jego planu co do czlowieka.

Aby zachowac obiektywnos¢ osadu w tej sprawie, wykorzystatem w swojej pracy dzieta
zarowno prawostawnych, katolickich, jak i protestanckich autoréw.

Wsrod literatury prawostawnej, uzywanej przeze mnie w pracy, nalezy wymienié
przede wszystkim szereg publikacji pokonferencyjnych konferencji teologicznych, takich jak:
"Teologia prawostawna u progu trzeciego tysiaclecia", Moskwa, 7-8 lutego 2000 r .; ,.Misja
Kosciota 1 wspodlczesne misjonarstwo prawostawne”, Miedzynarodowa Konferencja
Teologiczna na 600. rocznice $mierci sw. Stefana z Permu. Autorzy wykladow, zawartych
w zbiorach, dajg Swieza, teologiczng ocen¢ problemu misji prawostawnej. Chciatbym takze
wspomnie¢ o0 zbiorze prac naukowych i teologicznych na temat probleméw misji
prawostawnej, Belgorod, 1999 r. oraz zbidr tekstow dla przedmiotu "Misjologia" Misja
prawostawna dzisiaj, Sankt Petersburg, 1999, opracowany przez arcykaplana Wiadimira
Fedorowa. W tych zbiorach problemy misji prawoslawnej sg omawiane wyczerpujaco
i systematycznie.

Ponadto w swojej pracy szeroko wykorzystywalem biografie misjonarzy
prawostawnych, a takze rozne czasopisma.

Wérod dziel autoréw katolickich szczegdlnie cheiatem wspomnie¢ o twodrczosci
Henryka Bemera, Jezuici, Sankt Petersburg-Moskwa, 1999 r. i Williama Burridge'a, Migjsce
przeznaczenia - Afryka, w jezyku angielskim, Londyn-Dublin, 1966. Chociaz autorzy tych
ksiazek sa historykami katolickimi, moim zdaniem dokonane przez nich oceny dzialalno$ci
misyjnej ich kosciola sa rozwazne 1 bezstronne.

Wsrod dziet protestanckich szczegolne miejsce zajmuja: David Bosch, Transformacja
pracy misyjnej, St. Petersburg 1977 i Ruth  Tucker, Od Jerozolimy
do Krawedzi Ziemi (Historia ruchu misyjnego), St. Petersburg, 1988. Oboje autorzy

wypowiadajg si¢ z pozycji niezaleznej, co dodaje mojej pracy obiektywnosci.
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H3znoxenue

Hasanme mpe/cTaBIeHHOH MHOKO paboThl HA COHCKAHME CTENEHH JOKTOPA TEOIOIHH:
«MuccuoHepcKas JeATelbHOCT B IIPABOCIABHON M PHMCKO-KATOJIMUYECKOH TpaKTOBKAX.
AHaJIOTHH H OTJIHYHS.

Muccuonepckas JeATe/BHOCTh SIBIIETCS  caMoOil  npuopuTeTHOM i Llepksu
Ha HACTOSAILIEM OTame UepKOBHOH kH3HH. CO BpeMeH MepBOH XPHCTHAHCKOH OOGLIMHBI
U 10 CCTrOJHAIIHEr0 [HS «MHCCHS — HENpPEIoXKHas COCTaBIAlomas Xu3Hu LlepkBi».
H3navanpHbIM HMCTOYHHMKOM HAeH MHccHoHepcTBa siBjisercs Cam bor. Emy mpunamiexur
Hckynnenwe Kak uenb, M Kak 3ameices. Hu ogma meicns o bBore He coorsercTByeT
Ero orkposennto o Cebe, ecii oHa He ocHOBaHa Ha HToM dakre, 4o OH “Tak BO3MOOMI MHUD,
uro orman Csoero eauHopojaHoro CeHa”, uToOBI uepe3 Hero “Bece mup
Ob1n Obl cniaceH B Hewm (cp. MH. 16,17).

MuccHonepckas Hjes, cynecTByrollas B bore mpeskae co3ganus Mupa, He MOXKeT ObITh
4eM-TO BTOPOCTENEHHBIM B kM3HHM llepkBH. MuccrHoHepcTBO ecTh 00pa3 CyHIeCTBOBaHHSA
LlepkBu Kak TaKOBOH. XPHCTHAHCTBO - pesurus COIHaIbHAS.
OHa He MpOCTO TPOBO3TJANIAET ILEJBK BOCXOK/ICHHE 4YesjoBeka Ha Hebo. OHa TOBROpHT,
YTO y YeJOBEeKa elle ecTh OIpe/e/ieHHble O0f3aHHOCTH M Jela Ha 3eMIe.
He opana 3amoBens maeTcs mogsMm, a ase. Jliodoss x bory um m000Bb K YelOBEKY.
I"ne 1Boe mmu Tpoe cobpanbl BO UM Moe, Tam S nocpean Hux (M. 18,20). bor, kotopsiit Cam
ecTh TpoHIiia, 1apyeT CBOK JIKOOOBE HE OJIMHOKOMY OerJielly, B/aly OT JIFOJAeH coBepIIAroILeMy
CBOIO MECTHYECKYH aBaHTIOPY, & COOpaHuIo, cOOOIECTBY, JTIOASAM.

Tpyano cebe mnpeactaBuTh, 4YTOOBI OBLIO, ecld Obl AINOCTONBIL, BOCIPHUHSAB
ot Xpucra Ero boxecTBeHHOE OTKpOBEHHE, 3AMKHY/IMCh B ce0e, H TOJIbKO €IMHOIMYHO KHIIH
TOH HOBOH JKW3HBIO, OTKpBIBIIeHcs B HHX. J[oOoBb, mnocesHHas [ocrnogom
B Cep/ua, JBHraja HX BIeped K sA3BIMHHKAM, TaKk 4YTO, BO3BEIIAs OJaroBeCTHE JIHOISIM,
ATOCTONIBI € paJoCTBIO  JKEPTBOBAIM HE  TONBKO JHMYHBIM  OJarocOCTOSHHUEM,
HO M CaMOH JKHM3HBIO.

Beuay ocoOol BakHOCTH Jlela MHCCHHM B JKH3HM XpHCTHAaHWHAa W craboi
pazpaboTaHHOCTH TOH npodaemsl B [1paBociaBHOM OOrocI0BHH 3a1a4y CBOErO JTUILIOMHOIO

COYMHEHHA 4 BHXY B CJIICAYIOLIEM: [1aTb OOrocaI0BCKOE OCMBICIICHHE HpO6.H€Me MHCCHH,



MpOCNIEIHTh €€ OCHOBHBIC MCTOPHYECKHME 3Talbl, OCYIIECTBHTH MOMNBITKY CPaBHHUTEIBHOIO
aHalM3a MOHMMAHHS 9TOH npobdrembl Bocrounoit u 3amaHoi [lepkBIMH U IpeicTaBHTH
IPAKTHYCCKHN H TEOPETHUECKHH MaTepuall Mo e€ opraHu3aiyH.

Yronued, Ha MOH B3IVIAJ, NPEICTABISIETCS, TaKkKe, pa3sBHTHE MHCCHOHEPCKOH
aKTHBHOCTH 0e3 IJ7y0OKOro 3HAaHMS COBPEMEHHBIX MHCCHOHEPCKHMX JOKTPHH, TeX (opMm
H METOJIOB, KOTOPBIE HCIOIB3YIOT B IPAKTHKE KATOIHYECKHE H IIPOTECTAHTCKHE MHCCHOHEPEL.

[Tootomy nepea COBpeMEHHBIM HMCCIIEIOBATENIEM MHCCHM BCTAeT 3aja4da HAMTH
00IIe3HauMMoe  OOroCI0BCKO-UCTOPHYECKOe O0OCHOBaHHE MHCCHH lLlepkBH ¢ yueToMm
0COOEHHOCTEH Kak10i XPUCTHAHCKOM MUCCHOHEPCKOH TpaMIHH.

B ¢cBsi3u ¢ 3THM Lienb cBOEi pabOTEI 1 BHXKY B TOM, 4TOOBI Yepe3 CPaBHHUTEILHbIH aHATH3
OorociioBuss W MHccHOHepckoil mnpakTuku Karommueckoit u Ilpaocnasmoit Ilepkseit
IPEJ/ICTABUTH B KOHEYHOM CUETE OTIHYMTENBLHBIE H 110 BO3MOXKHOCTH MPaBH/IbHbIE TPEOOBAHMS
K TOMY 00pa3sy JAeHCTBHI, KOTOPOTO JOKEH IPUIEPKHBATECA MHCCHOHED.

Kpaiine HeoOX01MMO TOHATH M H3YUHTH pa3iyHble MHCCHOHEPCKHE TPaiMIMU
€ TeM, 4TOOBI HCIO/IB30BATh YHHKAIBLHBIH OIBIT KaK/A0H U3 HUX.

Takoii momxoxm K OOrOCIOBHKO MHCCHH MHE IIPEACTABIACTCS IJIOAOTBOPHBIM,
NocKoJbKY onbIT IIpaBocnaBus, koTopblii Oojiee ycrpemsieH Kk Heby B ciykeHHH
boxecTBEHHOH JMTYPrHH MU B MHCTUYECKOM OILITE MOHAIIECTBA, MOMKET ObITh JOMOJHEH
ONBITOM TOPH30HTAILHOIO CIYKEeHHs, OOpalleHHOro K O0OIIecTBY, 00pa30BaHHIO, HaAYKE
U KyJIbType, 01aroTBOPHTEILHOMN 1eATEIbHOCTH, CBOMCTBEHHOTO MHCCHOHEPCKUM TPaULHAM
Pumcko-kaTomdeckoid U npotectaHTckux Llepkeeii.

Jlis nocTHKeHUs CBOEH Liesn paboTa OCTPOeHa CIAEAYIOIHUM 00pa3oMm:

Ileppas rnaBa «borocioBckre OCHOBBI XPHCTHAHCKOM MHCCHH», MIPEICTaBIsSET
u3 cebds cucTeMaTHyeckoe OOrOCIIOBCKOE  OCMBICIIEHHE Ipo0JieMbl  MHCCHH
B [IPaBOCIaBHOM MOHUMaHHH.

Bropas rnaBa «Mcropuko-kputuyeckuii 0030p MuccuonepctBa I[IpaBocnaBHoOM
Bocroynoit LlepkBu», jaer OOrocJOBCKMH  aHaIM3 MHCCHOHEPCKOH  IESTENIbHOCTH
[IpaBocinaBHO# llepkBH ¢ M/UTIOCTpalUsSIMH JKH3HEONMUCaHWH Boyiaromuxcs [IpaBociaBHBIX
MHUCCHOHEPOB H NIPUMEPBI CTAHOBJIEHUS U pa3BuTHs [IpaBocnaBHBIX MuccHii. B KoHIE ri1aBbI
KpPaTKO OYEepPYHBAIOTCA OCHOBHBIE DOTrOCIIOBCKHE YCTAHOBKH MHCCHOHEPCKOH IeSTeIBHOCTH
Boctounoii [{epkeu.

Tpetrs rnasa «Mctopuko-kputHueckuit 0030p Muccronepcetsa Pumcko-Kartomuueckoi

L[epKBH)) BKJIHOYACT H3JI0KCHHC 3BOJIOLHH MHCCHOHCPCKOﬁ MBICJIH 3ana,z[a H OTpaXXCHHUEC DTUX



WJIEH Ha NpUMepax SKHU3HH M JIESTENbHOCTH OTJIEIbHBIX MHCCHOHEPOB H MHCCHOHEPCKHX
OpraHu3alli B pa3Hble HCTOPHYECKHE IIOXH.

BBIBO/IBI TaHHOTO HCCNeIoBaHus NPECTABIIEHb] B 3aK/II0OYEHHH H Pe3iOMe, KOTOpbIE
coziepkar OOTOCIOBCKHMH CpaBHHTENLHBIN aHAIH3 OCHOBHBIX HalpaBJIeHHi MHCCHOHEPCKOH
pabots! [IpaBocnasuoii u Katonuueckoit [lepksei.

OcHoBHOE pa3HuKe Mex Iy 3anaIHbM i BOCTOUHBIM XPHCTHAHCTBOM GBLTO 3aI0KEHO
elle B aHTHYHOCTH. Mup BocToyHOro Cpen3eMHOMOPBsI H, IPEIKIE BCETO MHP 3JUIMHOB, OBLT
Oonee ckioHeH K (uiocodpuu u muctHkKe. ['eHHil puMIsSH MposBun cebst mpekIe BCEro
B rOCyZIapCTBEHHOM YIIPABJIEHHWH B MTPaBe, B BOCHHOM JElIE.

B ornume ot 3ananHoro XpHCTHAHCTBA, CKIOHHOTO OIMCHIBATEH JIpaMy IPeXora eHus
U HCKYIUICHHs B TePMHHAX  IOPHIMYCCKMX, BOCTOUHOE XpPHCTHAHCTBO OCMBICIHBACT
OTHOLICHHS YeI0OBeKa M bora B tepmuHax oprannyeckux. Jiis ITpaBocaaBhs rpex — He CTOIBKO
BHHA, CKOJIBKO O0JIe3Hb.

Takoe pasnuuHOe JOKTPHHATBHOE OCMBICICHHE HE MOIIO HE OTPasHUThCA
Ha Oorociosur MuccHd. Ecimu rpex desosexa He $ole3Hb, a TOIBKO ero “BuHa’ nepea borom,
ecan i MCKymienus venoBeka HEOOXOAMM TOJBKO aKT MPOILIEHHsI CO CTOPOHBI TBopua,
ecma Xpucroc ocHopan Ceoro LlepkoBb uTOOEI B € orpajie jaBath yajam BokHHM criaceHue,
TO, CIE€I0BATENLEHO, HEOOXOAMMO HACKOIBKO MOMKHO PACHIMPUTL BHENIHHE IPAHHUIIEI 3€MHOM
IlepkBu - eATMHCTBEHHOTO rapanTa craceHus. MUCCHOHEPCTRO, KAK M HCKYTUIEHHE B 9TOM CBSI3H
MOHHMAETCs 3alla/{HbIM MEHTAJIMTETOM HCKIIOYHTENEHO € BEIIHeH CHKYISPHOH CTOPOHBL
Jlazke B TIepHOA TIPEIIECTBOBABIINN Havaly OpPraHW30BaHHOH MHCCHOHEPCKOH KaMIIaHWH,
3ana/IHbId MOHaX, IYCTh €0 IVIaBHOH 11eJ1bI0 OBLI0 He 00paTHTh SI3EIYHHKOB, @ 00PECTH CpeIu
HUX MYYEHHYECKHH BEHell, - Bce-TaKH 1IeJl K «BapBapaM» A1 o0IIeHus ¢ HUMH. BocTouHble
K€ IIYCTBIHHMKHM [104aC KPECTWIH S3bIYHHKOB TBICSYAMH, - HO 3TO BOCIIPHHHMAIOCH
KaKk (aKyJIbTaTHUBHBIH, MOOOYHBIH pe3yIbTaT acke3bl. MX CBATOCTH XPUCTHAHH3MPOBAIA
Kak Obl cama 110 cebe MOMHMO HX yY4acTHs.

Ilokazatenen npumep npenomodbHoro Cumeona CTONMHHKA: €r0  OIBITHI
110 0OpalleHHIO «BapBapOBY MPEACTABRISAIOT cO00MH BRIBOpaYHBAHHE HAHZHAHKY 3aIla{HON HIEH
MHCCHOHEPCTBA; HE MOHAX TYT M/IET K A3bIYHUKAM, a HA00OPOT - OHH K HEMY, HEIIOJABHKHOMY
Ha cBoeM crojbe. ['1yOokue MHPOBO33pEHUYECKHE PACXOKIEHHs 3alajHoro U BocTouHOro
XPHCTHAHCTBA, IPEIOMHBIIKNCH Yepe3 pasz/IdyMs MOHAINECKHX H/IealiOB, OKa3ald OOIBIIOe

BIIMSIHME HA Cy/1bOBI XPUCTHAHCTBA U XapaKTep ero pacinpoCTpaHeHHUS.



Haxe mocne IIO3UTHBHBIX TeHJAeHUu# II Barukanckoro cobopa akieHr
B MHCCHOHEPCKOH  jesTenbHocTH B KaTomuyeckoH  IepKBM  CTal  CTPOMTBCS
HE HAa BHYTPEHHEM INEPEPOKIAEHHH - CTsDKaHuM Jlvxa CBSTOro, a Ha BHEIIHEM: MEHSeTCS
TEXHOJIOTHSA MOJIYYEHUS CIeIHaIbHOTO MHCCHOHEPCKOro o0pa3oBaHHs W IIpeobiagaer
TCHXOJIOTHYECKUH ITOIX0,1.

MOKHO JIH 0JHO3HAYHO CKa3aTh, YTO MCHXOJOTMYECKHH MOIXO HENpHEMIEM U
muccnu? HeM yxoBHee CBAIIEHHMK, TeM MEHBIIE 3HAYAT €ro 0OPa30BAHHOCTD.
Ho ecii mponosenHuk emme He CIOCOOEH CBOEH MOJNMTBOW MOBEPHYTH CEpJIle CIOpIIHKA,
HEeMOLIb cepilia B 3TOM ClIy4dae [OJKHA ObITh IOIKPEIUICHa YCHJIMEM MBICIH H PEYH.
bor OnaronaTHo moMoraer mOASM, HO HE 3aMEHseT Hall TPy[, B TOM YHCIE TPYA
UHTEJIJIEKTYaIbHBIHA, TPy POMOBETHHYECKHIA,

He yIuBHTENBHO, YTO HUKTO M3 BBIAAIOIINXCS IPABOCIABHBIX MUCCHOHEPOB, HUKOI /1A
HE FHyIIAJICH NCUXOJIOTHYECKOr0 METOIa B IPOTIOBE/IH.

[IpaBUIBHEIH, «30/10TOWHY - CPEIHUH IIyTh MHCCHOHEPA COCTOMT, 110 MOEMY MHEHHIO,
B TOM, YTOOBI HE Pa3NE/ATh BHELIHEro eanus Maphsl 0T yMO3PHTEILHOIO 0/1BHra Mapu.
B Epamrenun locmogs He  OCyIMJI  HH  OOHOTO, HH  JPYroro  JIUSIHHS,
HO BTOpoMY Jail npeamoutenue: «Mapda! Thl 3a00THINBCS H CYETHIIBCH O MHOIOM,
a OJIHO TONIBKO HYXHO. Mapus e nzbpana O5aryio 4actb, KOTOpas He OTHHMETCS Y Hee»
(JIk. 10:41-42).

B nene wMuccHoHepcTBa OoOjbIle BHHMAaHHS HEOOXOOUMO  yaeisath JIyxy
W HEeOoOXOIMMOCTH CTsKaHHS 00OBH, KOTOpash W PacKpbIBaeT Iepe;l MHCCHOHEPOM cep/ilia
S3BIYHUKOB, @ OCTaJbHbIE BHEIIHWE TIOIXOABI BOCHPHHHMATHL HCKIIOUHTETBHO Kak
IpHAaTOYHBIC I[eﬁCTBHH, IIOMOTarOIIIHeE EOFy OCYHIECTBIIATH CBOH 3aMbICEJI
0 YelIOBeKe.

Jlnst OOBEKTUBHOCTH CyK/AeHHUs O npodieme muccuu Llepkeii, MHOKO B paborte ObLIH
ucnosk3oBanbl Kak IlpaBocnasuele, Katonumdeckue, Tpyasl Tak ¥ Tpyabl [IporecTaHTCKHX
aBTOPOB.

Cpean IlpaBociaBHOH JHTEpaTypbl, HCIOJIB3YeMOW MHOK B COYHHEHHH, XOTEIOCH
OBl OTMETHTD, B IIEPBYIO OUYEPEb, P COOPHUKOB MaTepHaIoB OOrOCIOBCKHX KOH(EPEHIHIA,
kak-To: «lIpaBociaBHOoe ©OoOrociaoBHe Ha 10pOTre€ TPETBETO THICAYETIETHS», MOCKBa,
7-8 despans 2000 roga; «Muccus LlepkBu u coBpemennoe [IpaBociaBHOE MHCCHOHEPCTBOY,
MesxaynapoaHas borocioBckas koH(pepenuus k 600-neTuto npecrapienus ceartoro Credana

[Tepmckoro.



ABTOpBI JIOKII&JI0B, COJAEPKAMUXCS B COOPHHKAX JAOT  CBEXKYIO GOTOCIOBCKYIO
oueHky npobneme Ilpaocnapnoii Muccnn. Takke xoTenock 66l OTMETHTH COOPHHK HAYUHO-
OorocioBckux — TpymoB  mno  mpoGiaemam  IlpaBociaBHoit  mmccuu,  Benropor,
1999 rox, u cOopHHuK TekcTOB MO Kypey «Muccuonorusy», [IpaBociaBHAs MHCCHS CEro/IHS,
Cankr-Ilerepbypr, 1999 rox, cocrapienHblii npotonepeeM Bramumupom ®enopoBbM.
B oTux cOOpHHMKAax MCYEpHBIBAIOLIE M CHCTEMAaTHYECKH OCBEMIAKTCS  MPOOIEMBI
[IpaBocnaBnoi Muccuu. Kpome storo B paboTe s IIHPOKO HMCIIOJIB30BAI KH3HEOIHUCAHUS
[PaBOCJIABHBIX MHCCHOHEPOB, a TAKKE Pa3IMUHYIO IEPHOIHUYECKYIO THTEPATYPY.

Cpenu uTeparypbl KaTOJTHYECKHX aBTOPOB 0CO00 XOTEIOCH OTMETHTE TPy [ 'eHpHxa
bemepa, Hesyutsr C-IletepOypr-Mocksa 1999 r. u Yunssma beppumka. [Ipeanasnauenne —
Adpuka, Ha aHITHHACKOM si3bike, JIoHA0H-/IyOimmH, 1966 roa. ABTOPBI 3THX KHHI, SBISCH
KaTOJIMYECKMMH HCTOPUKAMH, MUCCHOHEPCKYIO IeATe/IbHOCTE cBoei [{epkBH, Ha MOM B3I,
OLIEHHBAIOT 3/1paBO U OECIPHUCTPACTHO.

Cpeau mporecTanTckux pabor ocoboe mecto 3aHuMaroT padoTel JPBHiaa boma,
«IIpeobpazoBanne  muccuonepctBa», C-lIlerepdypr 1977 ron wu Pyt Takepa,
«Or  Hepycaiuma 10 kpas 3eman  (McTopusi  MHCCHOHEPCKOrO  JIBHIKEHHS)»,
C-Ilerepoypr 1988 roa. OOa aBropa NPUIEPKHBAIOTCS HE3ABUCHUMON  IO3MIUH,

9TO IIO3BOJIACT IPUAATHE MOEMY COYHMHCHHUIO MAKCHMYM 00OBEKTHBHOCTH.




Ks. mgr Yury Subatkouski

Summary

The title of the dissertation presented by me is: "Missionary activity in the Orthodox
and Roman Catholic approaches. Similarities and differences".

Missionary activity is the highest priority of the Church at the present stage
of ecclesial life. From the time of the first Christian community to the present day, "mission
is an indispensable element of the life of the Church". The main source of the missionary idea
is God himself. To Him belongs redemption - both as a goal and as an intention. No thought
of God is consistent with his revelation of himself unless he is based on the fact that he "loved
the world so much that he gave his only-begotten Son" that through him "the whole world would
be saved in him" (Jn: 16,17).

The missionary idea existing in God before the creation of the world can not
be something secondary in the life of the Church. Missionary is the image of the Church's
existence as such. Christianity is a social religion. It does not simply announce the goal of man's
entrance to heaven. It says that man still has some duties and deeds on earth.
Not one commandment is given to people, but two. Love for God and love for man. Where two
or three are gathered in my name, 1 am there among them (Mt 18.20).
God, who is the Trinity, bestows his love not on a lonely fugitive who undertakes his mystical
adventure away from people, but on the assembly, community, people.

It is difficult to imagine what would have happened if the Apostles, having received
His divine revelation from Christ, were locked in and alone lived a new life which was revealed
in them. But no. The love sown by the Lord in their hearts sent them to the pagans, so that the
apostles, proclaiming the gospel to the people, would joyfully sacrifice not only their personal
good but their lives as well.

Because of the special importance of the mission in Christian life and the poor
preparation of the problem in the Orthodox theology, the main task of this doctoral thesis
is to present the theological interpretation of the mission, to follow its main historical stages,
to conduct a comparative analysis of how to understand this problem in the Western and Eastern
Churches and to present practical and theoretical materials about its organization

in the Orthodox sense.



Utopia, in my opinion, is the development of missionary activity without a deep
knowledge of contemporary missionary doctrines, forms and methods used by Catholic and

Protestant missionaries in contemporary practice.

Therefore, the contemporary mission researcher faces the task of finding
a universal, theological and historical justification for the mission of the Church, taking into
account the specificity of each Christian missionary tradition. First of all, there are the
peculiarities of the apostolic ministry in the Orthodox, Catholic and Protestant Churches.

Hence, the aim of my doctoral thesis is to present, in a comparative analysis
of theology and missionary practice of the Catholic and Orthodox Churches, a definite different
and, if possible, appropriate requirements as to the manner of action that the Orthodox
missionary must obey.

It is necessary to understand and study various missionary traditions in order

to take advantage of the unique experience of each of them.

To achieve this goal, the thesis is structured as follows:

The first chapter The Theological Foundations of the Christian Mission
is a systematic theological interpretation of the problem of mission in the Orthodox
understanding.

The second chapter HISTORIC-CRITICAL REVIEW OF THE MISSION OF THE
ORTHODOX CHURCH presents the theological, historical and critical analysis
of the missionary activity of the Eastern Orthodox Church with examples of biographies
of eminent Orthodox missionaries and examples of formation and development
of the Orthodox missions. At the end of the chapter, the main theological directions
of the missionary activity of the Eastern Church were briefly presented.

The third chapter HISTORIC-CRITICAL REVIEW of the missionary activity
of the Roman Catholic Church contains a description of the evolution of Western missionary
thought and the reflection of these ideas on examples of life and activities
of individual missionaries and missionary organizations in various historical epochs.

The conclusions from the above work have been presented in the Conclusion
and Summary, which contains the theological comparative analysis of the basic directions
of missionary work of the Orthodox and Catholic Churches.

In contrast to Western Christianity, prone to describe the drama of collapse

and redemption in legal terms, Eastern Christianity conceptualizes the relationship between
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man and God in organic terms. For the Orthodox Church, sin is not a fault

but an illness.

Such a different understanding of doctrine naturally could not have failed to affect
mission theology. If the sin of man is not a disease, but only his "guilt" before God.
If we need only an act of forgiveness from the Creator for salvation. If Christ founded
his church to save God's children in his garden. Therefore, it is necessary to extend
the external borders of the earthly Church, the only guarantor of salvation. Missionary work,
as well as redemption in this regard, is understood by the West's mentality
only from the external, secular side. Even in the period preceding the beginning
of the missionary campaign organized by the Western monk, although his main
goal was not the conversion of pagans, but to find a martyr's crown among them,
he went to the "barbarians" to communicate with them. "... Eastern hermits sometimes baptized
pagans in thousands - but this was seen as an optional byproduct of asceticism, and their sanctity
was Christianized, as if" by itself. "Saint Simeon Stylites” figure is exemplary: his experiments
on the conversion of the" barbarians "were an overturn on the left side of the "western idea
of missionion, not a monk goes to the pagans, but on the contrary - they came to see him,
immovable on his pillar." Deep philosophical divisions of Western and Eastern Christianity,
as well as differences in monastic ideals, had a great influence on the fate of Christianity
and the nature of its spreading. "

Even after the appearance of the positive tendencies at the Second Vatican Council,
the emphasis in further action began to build not on the inner rebirth:
the conquest of the Holy Spirit, but on the outside: the technology of gaining a special
missionary education is changing.

But can one clearly say that the psychological approach is categorically unacceptable
for the mission? The more spiritual a priest, the less his education means.
If the preacher is not yet able to turn the heart of the debater, the weakness of the heart
in this case must be strengthened by the effort of thought and speech. God kindly
helps people, but he does not replace our work, including intellectual work and the work put
into preaching.

No wonder none of the prominent missionaries departed from the psychological method
in their work.

The correct "golden" path, in my opinion, is not to separate Martha's external actions

from Maria's speculative act. In the Gospel, the Lord did not condemn either action, but he gave
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priority to the other: "Martha, you care a lot, but you only need one thing. Mary chose a good
part that will not be taken away from her" (Lk 10, 41-42).

In the missionary work, there is a greater place to sacrifice to the Holy Spirit and the
need to win love that opens the hearts of the heathen before the missionary, and see other
external approaches only as inferior activities that help God fulfill his plan for man.

In order to preserve the objectivity of the judgment in this matter, I used in my thesis
the works of Orthodox, Catholic and Protestant authors.

Among the orthodox literature used by me in this thesis, I should first of all list
a number of post-conference theological publications, such as: "Orthodox theology
at the threshold of the third millennium", Moscow. 7-8 February 2000; "Mission
of the Church and contemporary Orthodox missionary work", International Theological
Conference on the 600th anniversary of the death of Saint Stefan of Perm. The authors
of the lectures included in the collections give a fresh, theological assessment
of the problem of the Orthodox mission. I would also like to mention a collection
of scientific and theological works on the problems of the Orthodox mission, Belgorod, 1999
and a collection of texts for the subject "Misjologia". Mission Today,
Saint Petersburg, developed by priest Vladimir Fedorov. In these collections,
the problems of the Orthodox mission are discussed comprehensively and systematically.

In addition, [ used biographies of Orthodox missionaries and also various magazines
in my thesis.

Among the works of Catholic authors I particularly wanted to mention the works
of Henryk Bemer, Jesuits, Saint Petersburg-Moscow, 1999 and William Burridge, Destination
- Africa, in English, London-Dublin, 1966. Although the authors of these books are Catholic
historians, their assessments of the church's missionary activity are in my opinion prudent and
impartial.

Among the Protestant works, a special place is occupied by: David Bosch,
Transformation of missionary work, St. Petersburg 1977 and Ruth Tucker, From Jerusalem to
the Edge of the Earth (History of the missionary movement), St. Petersburg, 1988. Both authors

express themselves from an independent position, which adds objectivity to my thesis.
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